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w Wilnie we Srzodę dnia 2 Listopada v. s. i 832 Локи.
W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b .

N o w in y  D w oru d. 2 4  p a źd z iern ika ,
W czora, w niedzielę , dnia 25 peździernika, 

Baron L ü cero d e , Poseł nadzwyczajny, i M inister 
pełnomocny N. K. J. Saskiego, miał w stępną au- 
dyenCyą u N. Cesarza J egomości. (J .d .S .P .)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 2,4 P a źd z ie rn ika .
U ka zy  Cesarskie do R zą d z . Sena tu , 7  b, m , 

„Z  powodu zaszłych trudności mieysoowych w 
^przeniesieniu Kommissyi, us tanowionej na roz- 
’.bior spraw K iążąt R adziw iłłów  , stosownie do 
^U k a iu  21 lutego i 85o roku, do miast Słticka lub 

Nieświeża* R ozkazujmy : zostawić ją, jak dsw - 
„niey* w mieście W iln ie ,  pod nadzorem tsm ecł-  
’ nego Wojennego {gubernatora.”

__g b. m . Urzędnik' wydziału O ber-P rokurO ił
ago Depart. Rządz. Senatu, ßadzca StanuB ekleszow , 
mianowany Rzątiłcą K aneellarył Sekretarza Stanu 
w  Kommissyi Próśb.

R o zka zy  Cesarskie oznaym ione R ządzącem u  
Senatow i.

Przez P. M inistra Spraw  W ew n ętrzn y ch  28 
W rze śn ia  Cesarz J egomość rozkazał oświadczyć 
zadowolenie M onarsze, w liczbie innych, Sekre­
tarzowi Wojennego G ubernatora Kijowskiego Ae- 
sesorowi Kol. K isie lew skiem u , za usługi oddane 
w czasie cholery.— Rzeczywistym Radzcom Stanu, 
Gubernatorom Cywilnym  : W ołyńskiem u, R y m - 
skomu K orsakow u, z którego doniesień widać, ze w  
p ie rw sze j  połowie bieżącego roku  uzyskano w  
gubernii zoetającey pod jego zarządem z da­
wnych podatkowych zaległości przeszło | ,  a z 
bieżągyóh podatków około | , i Grodzieńskie­
mu, z którego doniesień widać, iż uzyskano za­
ległości przeszło a bieżących podatków prze­
szło | ,  N ayjaśnjeyszy P ań rozkazał w yourzyć S wb 
ukontentowanie wraz z nadzieją większego jeszcze 
skutku w uzyskaniu zaległości i podatków.

Przez P. Ministra Sprawiedliwości, i b. m: 
Ustanowiony zostaje w I ie ro ldy i przy Rządzącym 
Senacie stół osobny pod nazwaniem tymczasowe­
go, do spraw o poćzeatnem obywatelstwie.— 4  b. 
m. C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył za tw ierdzić w y b ra­
nego przez Szlachtę G ubernii W o ły ń s k ie j  K u r a ­
torem Honorowym Gim nazjum  Zytom irskiego * 
Szambellana D w oru  J .  С. M. Skibickiego.

U kazy Rządzącego S e n a tu , ig o  D e p a r ta ­
m entu . 1) i 5 b. ni. O zachowywaniu p raw ideł,  
przepisanych we względzie wydawania paspor- 
tów, ludziom urodzonym w Państwie Tureck iem , 
życzącym sUĆ się Rossyyskiemi poddaoemi.

2) 17 b. m. Z ogłoszeniem zatwierdzonego przez 
NayjaśńieyszeOo Pana w d. 25 W rześnia b. r., 
Zdania Rady Oprekuńcżey Petersburskiego Doto a 
W ychowania Podrzutków, którem zmienia się da­
wny porządek licytowania majątków zadłużonych 
kassie zaehowawczey tegoż Domu i postanawia się, 
iż odtąd, zamiast trzech, będzie tylko jeden targ 
i przetarg, nie we trzy dni po targu* lecz na pierw - 
azem posiedzeniu Rady* Po skończonym zaś targu 
mb się, jak d aw n ie j ,  pobierać na zadatek po 10 
procentów od stargowaney summy.

5) Tegoż dnia. O dopełnieniu prawideł,wzglę­
dem przyjm ow ania dzieci urzędników 4ch p ie rw ­
szych khss, do K orpusu  Paziów.

4) Tegoż dnia. O 11 imaniu Tomasza Gisbor- 
ne, Konsulem W .  Brytanii w St* Petersburgu.

5) 18 b. m. O o tw arciu  w dniu i  września 
b. r .  Rady W o je n n e j ,  ustanowioney przy Mini* 
aterstwie W oyny .

6) 19 b. m . O praw idłach  wydawania pen- 
syy urzędnikom, którzy zostawali pod aresztem.

7) 20 b. m. Z zaleceniem , iżby obywatele 
naymowali Finlandczyków do s łu fby  woyskowey, 
w zamian za własnych rekru tów , tor takiey tylko 
liczbie, jaka, w każdym zaoiągii, z |4 h  majątków 
będzie wyznaczoną.

— Do P-etarebuÄa prófrfojtii: 19 b. m.-f Kijowa, 
R . R . St. KafdahókĄ—  R teżycy  У zostający
w wydziale Mińrstra Sjjtfati Zrgfińićroyóh Au* 
Koli. Hr. B  orćh. Wyjechali 20 do Nowgorod u, 
Dowódzca Oddżielhrgó Korpusu straży wewhętra- 
ney jeo.-piechoty K a p te to ic z\ do Odessy; Duński 
Konsul K le in ; na statku ‘parowym • N ik o id y ’1 . db 
Lubeki, Rz. R . Stanu Bar. M ejetid tirf, i sp ra w u ­
jący interesie Króla Saskiógu prży Dworze tuteyi. 
szym L em a is tre . ( T .P .)  * *

U s t a w y  C e s a r s k ib y  W il e ń s k ie y

g ic z n r y  А к а Ъё М іѵ (Gfiąg / m y !) *
R  o z d z i a ł  X . О ротШсйск naukow ych.

§ i 19* Wileńska Medyko *Chirui-gićżńa Aka­
demia ma X  « ’ : l * . : i

t 1) Bibliotekę.
2) G abinet fizyczny.
3) L ab o ra to r iu m  ChetoicżtiO.
4) Gabinet M ineralogiezhy.
5) Ogród 'Botaniczny i Zbiór Zielników. 11
6) Gabinet Zoologiczny. л '
7) Gabinet Anatomii porów naw czej.
8) Gabinet Anatomiczny i  Anatomiczńo-Patolo- 

giczny.
9) Gabinet Fahnakblogickny. n>i}:-:

i  o) Zbiór narzędzi Chićfirgicznjćh i modelów
machin.

l i )  Zbiór narzędzi okulistycznych.*
12*) Zbiór* narzędzi położnrćżych. 
x5) Apteka z osobnćih L ahorä tö ryum  Fjatfłnaćfeti^ 

tycznekw n '
14) K lin ik ę  fchirurgićzu^ z* osobnym dddziąłe.nt' 

dla cho^ob ocznych; l ik ^ó ę ie  łdżist; 1
15) K lin ikę  M edyczną ta k ie  nh 2ocie lożel:.
Щ  K lin ikę  położniczą , oraz d la  chorób dzióći i

niewiast, na i2ćie ł ^ e k .
Uwagä. Akademii żóstaWbje się praw o, l iczbę 

łóżćk  d la  c h o ry ch  w  tych . trżócH kl.ińikafeh! *pb- 
w iększaa lub  żntnieysźaĆ, w  iniai*.ę ^d trźćby  i  Śpo- 
śobow utrzymania. (

17) Gabinet Anatomii zw ierzą t dómoWycłi.
18) Zbiór narzędzi używ anych w nauce We№* 

rynaryi*
19) Zbióristot prostych do Weterynaryjnych łe*

karstw .
20) Lazaret W e te ry n a r y jn y .
21) Kuźnia W e te ry n a ry jn a .

§ 120. W szystkie  te zakłady i gabinety, "pój 
głównym dOzorem K o n fe ren c j i  i P rezyden ta  A ka­
demii, zostają każdy w  beżpośrzednrćm zawiadów- 
śtwie Professorów tych  nauk, do k tó ry ch  l e k c j i  
są przeznaczone.

§ 121. Sdmmy* na utrźyitiahić t y c h  żakładotor 
i gabinetów przeznaczone, zostają w  rozrządzeniu 
tych  osób, którym  porucżone śą zakłady i  ga­
b in e ty ;  lecz kiedy potrzeba na jeden przedm iot 
Użyć więcey sta rub li  assygnacyämi* w ted y  na to 
uprasza się rozwiązania K o n fe ren c j i  lub  P re z y ­
denta.

§ 122. W szyscy mający tor śwójem żawiadó- 
Waniu bibliotekę, gabinety i inne zakłady, odpo­
wiadają za ich porządek i całość. Im  się porucza 
ułożenie katalogöw i opisow we dw óch  exem pla­
rzach * Z k tó ry ch  jeden ma bydź przedstawiony 
Konferencyi , a drugi u trzym ywać się w  samym 
gabinecie ldb zakładzie; wszystko, co się nabyw a 
do Biblioteki, Gabinetów i innych  zakładów, n ie-



łw łócznie ma bydź zapisane do tych  katalogów i 
Opisów. Nie mogą oni nikomu wydawać pow ie­
rzonych strzeżeniu swojemu rzeczy, bez zezwole­
nia K o n fe ren c j i  dub Prezydenta.

§ 125. Biblioteka Akademii porucza się do­
zorowi B ib lio tekarza , k tó ry  ma bydź wybierany 
z urzędników ustronnych, lub też obowiązek ten 
•wkłada się na jednego z Professorów; przeznaczają 
się jemu dway pomocnicy. Bibliotekarza i jego po­
mocników , utwierdza M iniste r Spraw W e w n ę ­
trznych^

§ 124. Biblioteka A kadem ii ,  przeznacza 
Się szczególnjey do użytku dających lekcye i uczą­
cych się w A k ad em ii ; ale mogą bydź do niey w pu­
szczani i osoby ustronne.

§ 125. B t ib l io te to далѵіп^а bydź  o tw arta  co- 
dz ie ri ,  prócz dni. n if f lz iębycR , i św ią tecznych , w  
n azn aczo n y ch  do tego przez R o n le re n ę y ą  godzi­
nach ;  a d la  dających l e k c y ^ i / i c z ą c y c h  się w A k a ­
dem ii ,  щ е  w yłączając  i dn i^św iątecznych, 
r ,§ 126. U łożenie  szczególnych p r a w id e ł :  ja- 
Jkim sposobem, na jak ich  w aru n k ach  i komu rnogą
bj.dź wydawane, jęsiążki,oraz ustane w'ienie porządku
dla- i,ch czytania w samey bibliotece , porucza się 
K onferencyi za potwierdzeniem Ministra.

§ 127. L aboratory jam  Chemiczne ma swojego 
J^ąbprato#^ , k tó ry  pod p rzew o d n ic tw em  Professo- 
r a ,  przysposabia p re p a ra ta  do lek cy y  chem icznych .

§ 12Д ,Dla''utrzymywania Botanicznego Ogro­
d y  w należytym, porządku, naznacza się przy nim 
świadomy swey rzeczy ogrodnik i potrzebna liczba 
służących.

§ 129. P rz y  Gabinecie i Teatrze Anatomicz­
nym , znaydują się Pr,ozektor i Pomocnik.Głównym 
obowiązkiem Prozektora  jest robić., podług rozrzą­
dzenia Prpfessprę, anatomiczne dyssekeye do le k ­
cyy , pomnażać gabinet preparatami i u trzym yw ać 
go w systematycznym podług katalogu porządku.

.. § 1З0. P rz y  teatrze i gabinecie Anatomii po­
nowna wczey , znaydują się : Prozektor i jego Po­
mocnik. Oni też, pod dozorem Professpra, zawia- 
4WVi£abi” et£№ .Anatomii zw ierząt domowych. 
P rz y  gabinecie Żoológicznym naznacza się osobny 
K onserw ator.

§ 1З1. Laboratoryum  Farmaceutyczne, znay- 
duje, się przy Aptece Akademii.

.§ i 52. K lin ik i  : Chirurgiczna %ajVledyczna i 
Sztuki położuirc#.oy, ijiają bydz urządzone w Szpi­
ta lach mieskich > zostających w zarządzie Sióstr 
MHosierdzią. K onferęncyi poruęz» się, za u tw ie r ­
dzeniem M inistra Spraw W ewnętrznych,oznaczyć 
z dokładnością wzajemne stpsunki i obowiązki A ka­
dem ii i S zp i ta lo w , f;w k tórych  będą umieszczane 
K lin ik i ,  tudzież ułożyć szczegółową In s t ru k c ją  
d la  zarządu i  utrzym ania K lin ik  i wewnętrznego 
ich porządku.

i35. Lazaret W eterynaryjny, zostaje w 
wiedzy Profesiorów, dających praktyczne części 
nauki W eterynaryi. Przy nim naznacza się oso­
bny Weterynarz czyli uczony Kowali dla pra­
ktycznego uczenia kucia koni i leczenia chorób 
kopytowych. Przy oddziale W eterynaryi urzą­
dzi się Manet, dla uczenią wyehowańców We- 
ttrynaryi jeżdżenia na koniu.

§ i 34. Prezydent Akademii corocznie wy­
gnać la kilku Członków Konferencyi, doobeyrze- 
nia i sprawdzenia wszystkich gabinetów i in­
nych naukowych pomocy i zakładów. Członko­
wie oi, sprawdziwszy wszystko przez się obey- 
rzane z katalogami i inwentarzami, i rozpatrzy­
wszy, czyli dokładnie zachowywane są postano­
wienia i instrukeye, czynią Konferencyi donie­
sienie o tóm obeyrxeniu.

11 o z d z i a ł X I. O Rządzie Akademii.
§ i 55 Rząd Akademii, składają : pod pier­

wszeństwem Prezydenta, Inspektor Akademii, je­
den z Profeasorów wybierany przez Akademią, 
1 Radzca a Urzędników Cywilnych.

§ 1З6. Rząd Akademii ma baczność około 
»chow ania w nięy we wszystkich częściach na­
leżytego porządku i  nad całością wszystfciegof co 
do niey należy, około bezpieczeństwa i re p a ra ­
c j i  budowli, i nad sprawowaniem się wszystkich 
Urzędników, w wiedzy jego zostających.

§ 137. Rząd rozporządza przychodem i roz­
chodem summ, ma pieczą około utrzymania w y . 
Chowańców, zawiera podr.idy n* dostarczenie 
zapasów żyw noś#  i innych, sprawdza rachunki i 
pilnuję,, ażeby summa' Akadeuriczna była używa­
ną, zgodnie z 'ustawami i etatem.

§ j.38. Rząd odpowiada w ogólności za wszy­
stkie gospodarskie rozporządzenia w Akademii; 
nadto Członkowie jey, meją szczególne obow tązki: 
wyznaczony z P ro feso ró w  , ma baczność około 
dostarczenia wszystkich potrzebnych wychowań- 
com pomocy naukowych; a Radzca Rządu z U- 
rzędoików Cywilnych nad ich utrzymaniem, o- 
śvtleceniem i opałem budowli akademickich, O* 
chędóztwem w nich i bezpieczeństwem.

§ 1З9 K u  pomocy Redzcy Rządu naznacza 
się Kommisarz i D-zórce budowli, w k tó rych  
znaydują s ę au d y to ry a ,  uczeboe teatra i gabi­
nety.

§ i 4o. Wszystkie pierwsze wysiedzenia w 
okręgu zawodow stw a Akademii, przez Rząd jey 
czynione bydź mają; w zdarzeniu ważności p rze­
stępstwa , winowajca ods>ła się do przyzwoitego 
sądu. Kiedy zewnątrz Akademii wychowaniec 
lub Urzędnik jey wiedzy, będzie schwycony na 
ważne n przestępstwie i aresztowany; wtedy Rząd 
niezwłocznie ma bydź o tern uwiadomiony, i w y­
znacza Deputata do wspólnego ze Zw ierzchno- 
scią cywilną wysiedzenia rzeczy; aresztowani za 
mniey ważne przestępstwa, odsyłają się do A k a ­
demii.

§ i 4 i. Rządowi Akademii są podlegli wszy­
scy uczący się 1 Urzędnicy jey, wyjąwszy tylko 
dających lekcye i Członków samego Rządu, któ­
rzy są pod wiedzą Konferencyi.

§ i4a. Rząd zbiera się codziennie, prócz dni 
świątecznych 1 niedzielnych.

§ i 43. Rząd ma swojego S ek re ta rza ,  k tó ry  
zawiaduje jego Karicellaryą.

§ i 44. Rząd utrzymuje , wszystkich spraw 
w nim odbywających się, podług przyzw oitej fo r ­
my, p r ° t0 kuły, i daje z nich. komu należy, w y­
pisy, z poświadczeniem Sekretarza, dla w ype łn ie ­
nia lub wiadomości.

§ 145. Rząd i Konferency», znoszą się m ię­
dzy sobą przez wypisy z protokułów.

§ i 46. Po i wiedzą Rządu zostają Podskarb- 
Stwo 1 Buchhalterya Akademii

R o z d z i a ł  X I I .  O In sp ek to rze  i  jego  P om o­
cnikach.

$ 147. Dla dozoru za pilnością i dohremi o- 
byczajimi wychoweńców A kadem ii,  naznaczani 
bydź mają przez Konferencyą, za potwierdzeniem 
Ministra Spraw W ew nętrznych , osobny Inspektor 
z 4 m» Pomocnikami.

§ i 48. In spek to r  w ybiera s?ę z U rzędników , 
znajomych Zwierzchności ze służby , dobrych o- 
byczajów, sposobności i wiadomości.

§ i 4g. Inspektor troskliwą ma pilność, oko­
ło utrzymania porządku pomiędsy wychowance- 
mi Akademii, nad ich sprawowaniem się,obyczajno­
ścią i nalfżytem użyciem czasu, na zatrudnienia do 
ich  przeznaczenia stosowne.

§ i 5o. Inspektor na osnowie § 9З, za mniey 
ważne przestępstwa wychowańców, czyni im prze­
s trog i,  napom nienia, albo przeznacza im prosty 
areszt; o wałnieyseych, niezwłocznie donosi P re ­
zydentowi lub Rządowi.

§ i 5 i. Inspek to r i jego Pomocnicy, mają co 
tydzień zebranie, dla zapisania w osobnym proto­
kóle uwag, o sprawowaniu się i pilności wycho­
wańców, o pochw alnych lub mniey chwalebnych 
ich  postępkach i dla naradzenia się o środkach do­
brego d om ru  nad wyehowańcamt. Dziennik ten, 
podpisuje Inspektor i j«*go Pomocnicy; wypisy z 
niego przedstawiane bydź mają Prezydentowi.

§ i 52. Dwa razy do roku, Inspektor podaje 
K onferencyi listę wszystkich w ychowińców, ц- 
mieszczając w niey wszystkie swoje postrzeżenia 
o ich sprawowaniu się i pilności. L  sta takowa 
ma bydź używana dla porównania przy przenie­
sieniu do wyższych kl»9s i naznaczeniu Oddziałów.

§ i 53. Pomocnicy Inspektora zostają w bez- 
pośreuniey jego wiedzy; każdemu z niob poruczo-



су bydź m» Oddział wychoweńcóttr, e i  który  oń 
obowiązanym jest odpowiadać.

§ l 54. Obowiązki In sp ek to ra t  jego Pomocni­
ków, opisane bydź mają w szczególnych instruk- 
cyach , które okłada K onferenc ja ,  a potwierdza 
Minister, (d. c. n.)

P r  u  s  s T .

B er lin  d. 27  październ ika .
N. K. Jegomość, powrócił e Teplite do tu- 

teyszey stolicy.
Marszałek M o rtier  s orszakiem swoim, uda- 

jąc sie do Paryża> przybył d. a5 do Dusseldorfu. 
П  ---------------  (J.d .S .P .)

R zeczy N iderlandzkie.
H a g a  dn ia  20 p a źd ziern ika .

Oto jest mowa, przez k tórą J . K .  M., otwo­
rzy ł  osobiście posiedzenie stanów powszechnych, 
a k tórey obfitość materyy, do tych-czas umieścić 
nam w zupełności nie dozwoliła.
S z l a c h e t n i  i  P  r  z e  m o ż n i  P  a no w ie !

„Nie raz, w ciągu posiedzenia ostatnich m ie­
sięcy. powzięliśmy nie płonną nadzieję, że, za o- 
twarciem teraźnieyszego posiedzenia, będę mógł 
donieść Szlachetnym Przemożnościom W aszym , iż 
położenie przykre, w jakiem się znaydowała na 
sza ukochana Oyczyzna, z powodu powstania bel- 
giyskiego, skończyło się nareszcie.

Sprawiedliwe moje w  tey mierze oczekiwa­
nie, nie ziściło się atoli.

Umiarkowanie, jakiego Niderlandy północne 
dowód okazały, i ofiary niesione przeze mnie o- 
sobiście, zamiast zbliżenia rzeczy do słusznego i 
ugodliwego u k ła d u , nowych tylko jeszcze w o- 
statku wymagań stały się powodem.

To, co Szlachetnym Przemożnościom W a ­
szym, ic mojey strony, o stanie negocyacyy obja­
w ię ,  p rzek o n a ,  że ustępowania, okazane w ich 
ciągu z naszey strony, doszły już do kresów osta­
tnich, jakie byt narodu udzielny, honor i niepo­
dległość jego ograniczają.

Miło mi wszakże j e s t , iż mogę donieść SS. 
P P .  W  W . o mnogich dowodach in te re ssu , k tó­
ry  nam obce M ocarstwa okazują.

Niemniey doświadczam przyjemności, w tym 
stanie rzeczy, mogąc zapewnić Wasze zgroma­
dzenie, iż na catey rozciągłości naszych g ran ic ,  
śrzodkl naszey obrony, znaydują się na stopie za- 
spokajającey, i że stan sił nasZych morskich i lą­
dowych , których karność , usposobienie, równie 
jak i w ytrw ałe  męztwo , na naywiększe zasługu­
ją pochwały, odpowiada zupełnie staraniom, jakie 
się, bez przerw y, na to poświęcają.

Pe łen  zaufania w dobrych skłonnościach na­
rodu, rozporządziłem odtąd, ażeby przyspasabiano 
wszystko, coby do rozwinięcia sił większych, je­
żeliby potrźeba óyćzyzny tego wymagała, posłu­
żyło.

W ładze administracyyne,! gminy prowincyy, 
raz jeszcze, w  tym roku, z naypożądańszym sk u t­
kiem, ukończyły działania swoje, mające na ce­
lu  utworzenie railicyi narodowcy i gwardyi gmin­
ne y. Ludzie powołani do służby, przynoszą chęć 
naylepszą stawania pod chorągwiami, obok swoich 
współbraci oręża. Wszyscy okazują gorliwe współ- 
ubiegame się z naszem woyskiem regularnem, 
w wiernem pow-inności swoich dopełnieniu.

Rodziny obrońców oyczyzny, szczodrobliwie 
są o p a try w an i, wtenczas, kiedy służba woysko- 
■Wa, doznaje nadto zachęceń , przez hoyne dary, 
ze strony obywateli świadczone.

Niezależnie od nartzwyczaynych we wnętrz­
a c h  przysposobień, osady nasze w; potrzebną i-  
lość okrętów i woyska są opatrzone ; a handel, 
równie, jak rybołówstwo, doznają dostateczney o- 
pieki.

Zamorskie nasze dzierżawy, pożądaney spo- 
koyności używają.

Organizacya , nie tak kosztowna, w prow a­
dzona bydź mogła do In d y y  wschodnich, a roz­
ciągłość, jaką tam zdołano nadać ro ln ictw u, k tó ­
rego skutki dobroczynne już się dają czuć w yra­
źnie, czyni nadzieję niepłonną, że posiadłości na­

sze w Indyach w schodnich , staną się na p rzy ­
szłość oblitśżem jeszcze źrzódłem naszego handlu  
i naszey pomyślności.

Co się zaś tycze osad naszych w  Indyach  
zachodnich, przepisano niedawno rozporządzenia, 
dla zaprowadzenia tam administracyi mniey za- 
w ikłaney; oszczędność, jaka ztąd wyniknie, połą­
czona z innemi spizyjająćemi śrzodkam i, będzie 
już mogła p rzykładać się . do ulżenia ciężarów, 
nałożonych tam na przemysł, k tó rych  ostateczne 
zn iesien ie , według m ożności, jest zawsze p rzed­
miotem mojey wyłączney troskliwości.

Czynność naszego handlu  i naszey żeglugi, 
miała postęp rosnący raczey, niż ubywający: ho 
k iedy  w pływ  okolicznośc i, zamitrężył je w tym  
lub owym k ie ru n k u ,  starania naszych kupców 
i amatorów, z inney strony, większą im rozciągłość 
nadać umiały. Zaymujemy przeto, pomiędzy p ro ­
wadzące mi handel n a ro d am i, dostoyne mieysce , 
do którego mamy niezaprzeczone prawo, a które 
ja na przyszłość dla moich Wiernych poddanych 
pragnę zapćwnić, na przekorę wszystkiemu, cokol- 
wiekby przeniewierstwo lub gwałtowność p rzed­
sięwziąć mogły.

Niebo pobłogosławiło pracom rolnika, i po­
mimo klęsk obarczających oyezyznę, w ielka licz­
ba innych ptofesgyy, używ ała stopnia pomyślno­
ści, za którą wszyscy składać dziękczynienia po­
winniśmy.

W szystkie Części wew nętrzney administra­
cy i ,  odbywają się sposobem przyzwoitym, a roz­
maite władze, z włożonych na nie obowiązków, 
wiernie się i troskliwie uiszczają.

Stan czynności naszych na morzu i rzekach , 
jest zaspakajający, i pod tym względem, w ro k u  
teraźniejszym, nie mamy klęsk do opłakiwania .

Sztuki i umiejętności kwitną, chociaż n a tu ­
ralnie , okoliczności w tey mierze, w pływ  swóy 
niezbędny wywierają . Instrukcya publiczna, k tó­
rey  wszystkie klassy towarzystwa , winne są to 
rzetelne uczucie p raw ey  wolności, i  to oświece­
nie, które, w tak  znakomity sposób, stare N ider­
landy odznacza, utrzymuje się niezmiennie przy 
swojey sławie.

Choroba zgubna, która całą praw ie trap i E u ­
ropę, a od którey przed niewielu miesiącami je- 
szcześmy byli zachowani, nakoniec aż w  tern k ró ­
lestwie spustoszenia swoje rozpostarła. P o rów ny- 
wając liczbę osób, które nią dotknięte zostały, o- 
raz t ę ,  które padły  je у o fia rą ,  z opłakanym o- 
b ra zem , jaki pod tym względem wystawują in ­
ne kraje 5 wypadek naszey doli okazuje się zuo- 
śnieyszym. Srzodki zaradcze powszechne, po gmi­
nach i prowincyach przysposobione i w ykonyw a­
ne troskliw ie, przy gorliw cy wytrw ałości leka­
rzy, skutecznie, ile możności , stawią opór tey  
klęsce, albo się do złagodzenia jey srogości p rzy ­
kładając, wystawują nam pocieszającą nadzieję, że 
błogosławieństwo niebios wkrótce nas od tey p la­
gi wyswobodzi.

Rozliczne, ważne przedmioty prawodawstwa, 
zaymą uwagę SS. P P .  W  W .

W ie le  projektów do p r a w a , zaw ierających 
modyfikacye w kodexie суwilnym,zostało już przy­
gotowanych, które się poddadzą pod rozwagę W a ­
szych SS PP .;  i mam nadzie ję , że cały kodex 
cywilny, złożony W am  w  ciągu teraźnieyszey 
sessy i, zostanie.

Stosownie do trybu  postępowania już p rz y ­
jętego, oddadzą się niebawem pod roztrząśnienie 
W aszych  SS. PP .,  łącznie z budżetem w ydatków  
na rok następny, nayprzyzwoitsze wystarczeuia 
nań sposoby.

Go się zaś tycze w ydatków nadzwyczay- 
nych, k tórych  dalsze trw anie okoliczności obe­
cnych  wymagać m oże, życzyłbym jeszcze użyć 
śrzodka , na któryście Szlachetne P rze  możności 
W asze daw niey zgodziły ;  śrzodek t e n , tak po­
wszechnie był uznany przez interessowane w tey  
mierze osoby, iż potrzeba uciekania się do źrzó- 
deł niedobrowolnych, w krótce ustała, k re d y t  p u ­
bliczny od czasu do czasu więcey się ustalał,  a 
skarb, administrowany rządnie i oszczędnie, b y ł



w  stanie zaradzenia  w  swoim czasie w szystk im  
w ydatkom , '

Obarczające ciężary,, na ród  nąpoNjo. znieść  
będzie musiał," a p rzesz łość ,  jeszcze,,s ię  w« mgle 
u k ry w a .  -.la

A le  naród, w  swoich, u czuc iach  h o n o ru  i 
p a tryo tyzm u , jednom yślny, poćźw igp ie  tte  c ięża ry  
z dob rą  chęcią, i poświęci, z zapałem , na o ł ta rzu  
o jczy zn y ,  ofiary konieczne dla obrony  i ocalenia 
swojego bytu. . . ,

T e  uczucia, pow inny  nam dodać serca, Sz la ­
che tn i i Przemożni Panow ie: N aród , k tó ry  pom ny 
na chw ałę  swoich naddziadów, odznacza się, z t a ­
k ą  świetnością, w obecnym  czasie, p rzyw iązan iem  
s w o jem do p raw  i porządku  , mą p raw o  do czci 
u  obcych. Лego jednom yślna  jedność i s p ra w ie ­
d liw ość  sp raw y  naszey, s taną za g ru n to w n ą  pod'- 
porę  w pracow aniu  zgodnie na w spólny  kra ju  p o ­
ży tek  , pozwalając nam nasycać się n iezachw ianą 
n a d z ie ją , iß u trzym yw ani;  zupełnern  zaufaniem 
w N а уе\ѵ у  ż s z e y  I s t o c i  e, możem y:przygotować 
na uszczęśliw ien ie  w spó łz iom ków  naszych , n a j ­
sz la c h e tn ie js ze j  w y trw a ło śc i  owoce. («/. d. S, P . ) ,

— Na posiedzeniu  n o w y c h  stanów  je i ie ra lnych  
19 b. m , , m in is te r  sk a rb u  d la  pokrycia  kosztów 
w oyny , na p r z y p a d e k , gdyby  woyna m ia ła  się 
p rzed łużyć ,  w n ió s ł  pro jek t o tw orzen ia  n o w e y  do­
b r o w o l n e j  pożyczki, po 5 2 ńa g35ooo,ooo fl. ,  w  3 i 
j e ry a c h ,  każda  po 5 ,000,000 fi., n a  wzór pożycz­
k i ,  zaciąguioney w ro k u  zeszłym.

J. K* M, X iążę  O ranii,  w y jecha ł  do a rm ii  
j.6 b. m. wieczorem . ( T. P .)  .

F  * A * G Y A.
Pa r y ł  dn ia  18 październ ika .

Izb» parów liczy teraz 288 członków, z k tó ­
ry ch  28 niezasisda jeszcze i niema głosu dla nie- 
letoości.

— W edług  obrachunków, czynionych w p ra ­
wie o tegorocznych dochodach, rozmaite ich ga­
łęzie, przynieść miały w 12 miesiącach ogółem 
summę 672,426,000 franków , czyli w trzech p ie r­
wszych kw arta łach  b. roku 429,318,760 fr.; tym­
czasem, źrzódła te w  przeciągu 9 pierwszych mie­
sięcy, wydały skarbowi tylko 4o6,4 l 7,000 fr., co 
o kazi) je deficit około 25ooc,ooo fr. Jeśli takowy 
stan dochodów nie poprawi się w ostatnich trzech 
ipiesiącach , (co zdaje się podobnem do prawdy, 
gdy z porównania dochodów pierwszych trzech 
kw artałów  okazuje s ię ,  iz dochód w ostatnim 
równa się praw ie  dochodowi z kw arta łu  poprze­
dzającego), c&ły deficit w  dochodach tegorocz­
nych wyniesie około 5o milionów. Zwiększągo 
jeszcze wszystkie nieprzewidziane w budżecie wy­
datki, które pobudzą ministrów do żądania no­
w ych  zasiłków: wszystko to razem przyrasta do 
l 43 milionów budżetu nadzwyczajnego, na któ­
ry c h  pokrycie nie znaleziono żadnego jaszcze 
środka, tak, iż, lekko rachując, zbierze się do 200 
m ilio n ó w , które przyydzie się zapłacić za rok 
18З2.

— Złożenie z urzędu P. de St. Aignan, P refe­
k ta  departamentu Loire Inferieure, a mianowa­
nie na jego mieysce P. Maurycego Duval, stało 
się pow ojem  do żywego nieukontento wania w 
Nantes. W ie lka  liczba oficerów gw ardyi naro­
dowcy, poeta wiła nieodwiedzić nowego Prefekta, 
na przekor przyjętemu w te у mierze zwyczajo­
wi. Mówiono dziś nawet na giełdzie, iż rząd 0- 
trzym ał świeżo z pomienionego departamentu, na­
der zasmucające nowiny, i że za przybyciem P. 
Duval, znaczne zamięszania, pociągnęły nawet za 
sobą potrzebę użycia siły <throyney. (W y p raw io ­
no mu naprzód wieczorem, w dniu jego przyby­
cia, szyderczą serenadę, które brzmiała pod jego 
domem do samey północy,) ( T .P .)

— D n ia  21 —
Zamieszki trw ały  ciągle w N a n te s , przez 

dzień i6ty. Listy pod dniem 17, uwiadamiają że 
ciżba zgromadziła się na placu Ludwika X V I ,  
gdzie zgiełk na nowo się rotpoczął. W oyska 
stały na placu i po ulicach? około 9 te у wieczo­

rem ruszyły i rozpędziły ciżbę. Szczęściem nik t 
nie zg in ą ł ; mówią tylko , że młodzieniec jeden 
bagnetem raniony został. M er kazał peprzybijać 
odezwy; i7go w nocy dały się słyszeć krzyki. 
Niejakie kupienie się widziano na placu P re fe ­
ktury, ale z łatwością rozproszone przez woyska 
garnizonu i gwardyi narodowęy, będących pod 
bronią, wyjąwszy batalion piechoty i kompanie 
arty lieryi,  które dnia poprzedniczego straż u trzy ­
mywały. Wszystkie inne korpusy, w tey cięż- 
kiey służbie, okazały równie roztropność , jak 
wytrwałość, odpowiadając na wszystkie zaczepki 
samą tylko spokoynością, k tóra rzetelną s i­
łą; przed gtą wieczorem, już zupełna spokoynos^ 
panowała vv mieście. Doniesienia urzędowe pod 
21 z N a n te s , drogą nadzwyczayną otrzymane, 
uwiadamiają o zupełnern przyw róceniu  spokoy- 
ności w  tent mieście. (J .d .S .P .)

— T w ie rd zą ,  że nowy M inister Policyi, w y ­
znaczył 100,000 franko w nagrody dla tego, kto- 
by przytrzym ał Xię£nę B e r r y , i Rządowi ią wy­
dał. Cokolwiek b ądź , ale to p e w n a , że Xiężoa 
znowu była widziana w różnych m iejscach  D e ­
partamentów zachodnich, (.G .S .P .)

A n g l i a .
L o n d yn  d. 1g p a źd ziern ika . 

i 5 osób, zatrzymanych za należenie do osta­
tn ich  rozruchów, sądzono ostatniemi dniami w są­
dzie mieyscowym w Lim erick . Za radą swoich 
obrońców, wyrzekli się oni dawnego eystemetu 
wypierania się, i przyznali się do wszystkiego, o- 
katująe żal za winy;-z tego powodu, skazano ich  
tylko na 18 miesięcy więzienii. (T .P .)

H i s z p a n i a ,
M a d r y t  d. g p a źd z ie rn ika .

Gazeta M adrycka przy w yrokach K ró le w ­
skich, mianujących nowe mittisteryum, ogłasza na- 
stępująęy jeszcze wyrok:

„Zważając na zwłoki, jakich doznają interes- 
sa państwa, z powodu złego stanu mojego zdrowia* 
który  nie pozwala mi poświęcać się im tyle, i la­
by m tego żądał, i ile tego wymaga dobro ludów , 
k tóre  Opatrzność Boską pieczy mojey poruczyła, 
osądziłem za przyzwoitą, nadać moc zastępowania 
mię K ró lo w e j ,  mojey na jukochańsze j małżonce, 
a t.o na czaz choroby mojey, tusząc, iż Bóg w kró t­
ce mię do zupełnego zdrowia przywróci. Mocno je­
stem przeświadczony, iż dostoyna małżonka mo­
ja, odpowie mojemu zaufaniu i miłości, którą ku 
mnie chowa, Л teraz przez czułą pieczołowitość, * 
jaką zawsze umiała wdawać się do mnie, za pra-  
wemi i ślachetnie myśiącemi mojemi poddanymi.” - 
Saint-Ildefonse 6 października 18З2. (T .P .)

T  и и c Y A.
K o n stan tynopo l a5  września.

Ib rah im  Basza me zostaje bezczynnym: do- 
zupełnia i pomnaża swe woysko, w którym li­
czy teraz 10,000, więcey, aniżeli na początku woy­
ny. Przez ostrożność zajęte orężem o k rę g i , do 
etanu obrony przywodzi* mieysce, w strategicz­
nym względzie ważne, okopami utwierdza, i za­
kłada magazyny ku opatrzeniu w ojsk  żywnością, 
ażeby w zdarzeniu niedostatku, można było cofnąć 
się bez straty i w posłuszeństwie utrzymać zajęte 
kraje. Nadewszystko powinien lękać się Syryy- 
czyków, którzy, jak mówią, kusili się już poprze­
cinać związki woyska Egipskiemu. Jeżeli podo­
bne pokuszenia , odnowią się w znscznieyszych 
siłach, wtedy Porta ,  bez naymnteyszego starania, 
najlepszego znajdzie spi , mierzeńca wśrzód o- 
becnych okoliczności., To jest pewnem, że Bssza 
jeden» k tóry  przeszedł był na stronę Egipcyan, 
znowu się od nich oddzielił, i, nie łącząc się do 
woysk Tureckich, działa ze swym oddziałem, p o ­
dług w łasnej woli. Niedawno zabrał 00 park  ar-  
ty lle ry i  z i 5tu dz ia ł , prowadzony dla Ibrahim  a 
Biszy, i zagwoździł działa, k tórych  nie mógł z so­
bą prowadzić. (G.S.P.)

DODATEK



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 1З0.
W iln o  dnia 2 L is to p a d a  o. s. ж85я  roku;

O G Ł O S Z E N I A .
! Od Mińskiego Gubernialńbgo R ządu o- 

giasza się , iż Aoteyszey G ubern ii  Bobruyskiego 
Pow iatu , we wsiach Stołpiszczach i  O choticzach, 
postanowiono podług w zoru N ru  sgo zbudować 
dwa nowe drew niane pocztowe dom y dla sta- 
cyy  ze slayniami i wozowniami, każdy za sum­
mę wyliczony pod ług  śmiet 7 ,678  rub li  8 kop. 
assygnacyami, i  podjęć się dostaw y i u trzym a­
nia pocztowych na tychże stacyach na każdey 
po 12 koni —  Zatćm  ży częóy  podjęć się tako­
wego pobudowania , dostawy i utrzymania, m - 
czą przybydź z pew nem i ewikoyami na p ie r ­
wsze dwa do Bobruyskiego Pow iatow ego Są- 
d u , a mianowicie : na zbudowanie domów 5go 
i na podjęcie się dostawy koni 6go listopada te ­
raźnieyszego ro k u  , a na ostatnie dwa do M iń­
skie у S karbow ey b b y  , jako to : na zbudowa­
nie i8go , a na dostawę i u trzymanie 19 dnia 
grudnia teraźnieyszego roku , gdzie, za p rzy b y ­
ciem życzących  , objawione będę k o n d y c y e , 
p lany  i  śmie ty. —  Paźdz ie rn ika  22 dnia i b 5s  
roku .

Gubernialnego R zędu Assessor F .A rc im o -
wicz.

Sekre ta rz  A m alicki.
N aczelnik Stołu Anisimow. ( i 5 i 4)

1 O d W i te b s k ie y  Izby  Pow szechney O- 
p iek i  ninieyszem ogłasza się , iż w niey będzie 
się prze da wał z publicznego targu murowany 
dw u-p ią trow y dóm z pogrzebem  i ziemię W i ­
te b sk ie g o  mieszczanina Afroim a Ryskow icza w  
M . W iteb sk u  położony , oceniony 5 ,5oo rub li  
assygnacyami za dług Izby  1,200 ru b l i  z p ro c e n ­
tami, ile  się naliczy: a o term inach do targów , 
będzie  osobno uwiadomiono. Dnia 11 paździer­
n ika  і 85 з  ro k u .

S ek re ta rz  Bachałowicz. ( i 3 11)

1 Od W iteb sk iey  Izby Pow szechney Opie­
ki ninieysze'm ogłasza się , iż w n iey  p rzeda- 
wać się będzie z publicznego ta rgu  D ynebur-  
skiego Powiatu ob y w a te la  Józefa W a re t t i  fol­
w ark  Halmuyże , w  ró żn y ch  wsiach rzeczyw i­
stych 4 a m ęzkiey  i  44  żeńskie у , tudzież no-  
w o-urodzonych  i 5 m ęzkich  i 19 żeń sk ie j  p łc i  
dusz , z ich  własnością i ziemię, ocenionych w 
10-le tn iey  p ro p o r c j i  9,061 ru b l i  90 k o p . , za 
dług Izby 9,000 rub li  z należącemi procentami, 
a o term inach  t a r g ó w , osobno będzie uwiado­
miono. —  Dnia 15 października 18З2 ro k u .

S ekre ta rz  Bachałow icz. ( i 5 io)

1 Od W iteb sk iey  Izby  Pow szechney O pie­
ki ninieyszem ogłasza się , iż w niey przedawać 
się będę  z  publicznego ta rgu  z majątku su- 
kcessorów , R ad cy  K ollegialnego P aw ła  B ru -  
jewicza O z ie rk i ,  w  Suraźskim powiecie położo­
ne wsie : Małe Zaborze, Stwgołkowo , Czapau- 
k i  i Zaniedźw iadki,  w k tó ry c h  l iczy  się | za­
pisanych w r e w iz j i  1826 ro k u  rzeczyw istych  
47  m ęzkiey i 62 że ń sk ie j  p łc i  dusz z ich  
majątkiem i ziemią, ocenione w 10-letniey p ro­
p o rc j i  6,281 rub. 60 kop. , za dług Izby  6,000 
ru b l i  z należącem i procentami: a o term inach

t a r g ó w , osobno będzie uwiadomiono. —  Dnia 
a 5 października 18З2 roku .

S ekre ta rz  Bachałowicz. (1З12)

1 M ohylew ska Izba P ow szechney  O pieki 
wzywa ninieyszćm życzących do kupna odda­
nego na ew ikcyę za uchybien iem  term inu  ma­
jątku obywatela Stanisława W e r y h y ,  p o łożone­
go Czerykowskiego Powiatu, we wsi Jaskow nc , 
13 r e w iz y jn y c h  m ęzk iey  p łc i  dusz, z całą ich  
siem ienistością, własnością i przynależnośc iam i, 
ocenionego 5 ,58 o ru b l i  assygn, , na te rm in y  i 3 , 
169 i 19 dnia lutego następującego i 855 ro k u .  
Dnia 22 października 1862 roku .

S ekre ta rz  Sofranowicz.
12 klassy K arłow icz .  ( i 5 i 5)

1 O d Bessarabskiego Obwodowego R ząd u  
ninieyszem ogłasza się , iż w  Bessarabskim O b­
wodzie wzięty teraźnieyszego 18З2 roku  za n ie-  
okazanie na piśmie św iadectw a cz ło w ie k  ł a ­
s i l i  Iw a n o w  s y n  S z a to p a le ń k o , k tó ry  się p o ­
wiadał Gharkowskiey G ubern ii,  Bohusławskiego 
Pow iatu , wsi N ow osie link i,  z w łościan obywa­
te lk i  E lżb ie ty  O lchow skiey  —  P rzy m io tó w  na­
stępnych : wzrostu 2 arszyny 4 w ie r s z k i , w ło ­
sy na g łow ie  oiemno-ruse , oczy żółtawe , tw a­
rz y  czystey , nosa i gęby m iern y ch  , la t  od  u -  
rodzenia 19. Paźdz ie rn ika  7 dnia 18З2 ro k u .

Sowietnik P rzy b y lsk i .
S ek re ta rz  Dżumiński. ( i 5 i 5)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego R z ą d u  
ninieyszem ogłasza się , iż w  Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty teraźnieyssego  18З2 ro k u  za n ie -  
okazanie na piśmie świadectw a, J ó z e f  B u c n io - 
w s k i  9 k tó ry  się puw iadat , 12 mleysca u rodze­
nia sw ojego , i le  od urodzenia la t  i  do kogo 
należy, nie wie —  P rzym io tów  następnych: w zro­
stu 3 arszyny 6 w ierszkow, tw arzy  m ałey ,  czy­
stey , oczu szarych  , nosa m iernego , włosów na 
g łow ie  c iem n o - ru sy ch ,  a n a  brodzie  i  w ąsach  
ry ż y c h ,  na p raw ey  stronie tw arzy  n ad  wąsami 
ma m ałą b rodaw kę , i  od urodzenia la t  5o — 
Październ ika  12 dnia 1862 roku .

Sow ietn ik  Taranczruk.
S ekre ta rz  Dżumiński. (1З16)

1 Od Bessarabskiego Obwodow ego R ządu  
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim O b­
wodzie wzięty teraźnieyszego і 85 з  ro k u  za n ie -  
okazanie na piśmie świadectwa cz ło w ie k  U r y -  
h o r y  Ł a s i n , k tó ry  re z o lu c y ą  Jasskiego P o ­
wiatowego Sądu za włóczęgę i  k łam liw e  o so­
bie powiadanie ukarany  s 5  razami p l e t n i o w i  
mi i odesłany do Sybery i  na osiedlenie. P r z y ­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny 3 w iersz­
k i , włosów na g łow ie, brodzie i wąsach ru sy ch ,  
tw arzy  b ia łey  , czystey , oczu s z a r y c h ,  nosa 
m iernego , k rzy w eg o ,  gęby z w y c z a jn e j  , la t  od 
urodzenia 4 o. —  Paźdz ie rn ika  i 4  dnia 1862 
roku .

Sow ie tn ik  P rzy b y lsk i .
S ek re ta rz  Dżumiński. ( i 5 i 7 )

1 G dy  przeznaczony term in w zięcia  w na*



mowę konkursow ey sprawy w dniu 12 idące­
go miesiąca .października, i przez K u ry e ra  o- 
głoszony, z powodu nieprzyniesieriia potrzebnych 
przez strony objaśnień , uskutecznionym niezo- 
s t a ł , p rzeto  Sąd Exdyw izorsk i w majętności 
W oydaciszkaćh  ustanowiony dzień czw arty  raca 
listopada teraźniejszego 1.85 2 ro k u  bez żadnych 
już zw łok i odk ładów , na ostateczne wzięcie 
c a łk o w ite j  sprawy przeznacza , i na niejawią- 
cy ch  się do tego terminu k redy  tor  ów, amissyą 

'zapisać postanawia, i o tern interessowane strony 
zawiadamia.—  і 8 5 г roku  fibra 21 dnia.

Sądu Powiatowego W ile ń .  Assessor i E xdy- 
wizor Cezary W i te  у ko.

Sądu Powiatowego Osz. Assessor i E xdyw i- 
zor Ignacy Zakrzew ski.

Sądu Powiatowego Zawileyskiego Assessor 
i  Exdywizov P io tr  Niewiadomski.

R egen t  Bartoszewicz Benedykt. ( i 3og)

1 »ach lazare tu , ażeby raczy l i  p rzybydź  do M. 
* Pińska na dzień 7 grudnia teraźoieyszego roku 

dla ta rgów  i ostatecznego potem we trzy dni 
przetargu ; życzący, mają, przy prośbach swych 
na herbowym papierze^ przedstawić dostateczne 
ew ikcye ,  tudzież świadectwa o swem pocho­
dzeniu.

W iadom ość o robotnikach i m ateryałach , 
potrzebnych na zbudowanie lazaretu.

M ularzy —:      _      y g e
Stolarzow ■—,          70e
M alarzy —  —  —  —  „ 7 7 .
P iecarzy  __  — .        ßy
Szklarzy —. —  _      r 4 e
Cieślów —  —  __  _  ___1 ^ 0 7 .
P arobków  —  __
B ierw ion sosnowych :

grubości 12 diuy. dług. 6 sąż. fu ta 10.

B ierw ion sosnowych 1 
grubości 10 diuy. dług. 4 sąż. sztuk 4.

Z  Z  E  -  S=i ”  -

Bier w. sosn. dług. 7 sąż. g rub . 5 diuy. sztuk 2.

B rusków  sosnowych grub , w kw adrat 2f
diuy, długości 5 sążni — sztuk 85 .

1—  — 2 —  2 diuy. —  8.
M iełu  pudów —  —  ___ 5 .

—  funtów — — .— — 5.
W en ty la to ró w  żelaznych pudów —  7. 
W juszek  piecow ych z nakryw kam i

i drzwiczkami 8. 
—  do ogniska — —  —  1.

Goździ 7 diuymowych sztuk — 1,700
—  6 —  —  — 6.o45
—  5 —  —  i b ,5 00

G liny  wozów 260 licząc ha są­
żeń kubiczny po 4 o wozow w ogóle 61

kub. sążni.
Dylów czyli poło wek f długości 

sążni grubości do sc h  diuymow sztuk 80 
D rzw iczek  żelaznych do czeluści 

p iecow ych  —  —  —  —  —  0
Desek sosnowych szerokości g 

i 10 diuymowych.
utrubości 5 diuymow dług. 4 sążni sztuk 4

Teyźe Szerzyny dług. 5 grub, s f  diuy. З з 5

D esek sosnowych grub. 2 diuymow 
dług. 5i  sążni sztuk —  —  —  3o

— 2 — — — — 5o
— 2 — ' — — 70

Grubości 1} cala.
długości 3* sążni sztuk — — 3 0

— 5 — — — — 46 g
— 2 — — — — 5o

Grubości 1 diuym.
długości 4  sążni sztuk — — 4 00

l  Sąd Dziełczo Exdyw izorsk i Bemissą Są* 
du Powiatowego W iłk o m ir .  w roku  teraźniey- 
szym septem bra 7go dnia nastałą , na fundusz 
pozosta ły  po zeszłym Józefie Bolce wiczu M a r­
szałku W iikom iersk im  udeterminowany; przy­
stępując do załatwienia poruczonego sobie dzie­
ła ,  po zin we litowaniu ziemnego majątku G ra- 
żan z attynencyami w Pow iecie W iłk o m ie r .  l e ­
żącego , oraz naydujądey się ruchom ośc i—  D e­
k re tem  dyłlacyynym  dnia i2go teraźnieyszego 
mc a zapadłym między inne mi pierwszemu sto­
pniowi do ułatwienia właściwemi szczegółami; 
komportacyę tak  na W  W .  dziedzicach jako też 
na k redy torach  i pretenso^ach do kancella ry i  
Sądu Powiatowego W iłkom . , w ciągu niedziel 
sześciu od daty dekre tu  z persystencyą cz te ro ­
tygodniową spełnić się pow inną udeterm inow ał; 
3 te rm in  na oczewiste całey  spraw y rozsądzenie 
W dniu 1 maja następującego ifi55 roku zakre­
ś l i ł  _  O czem interessowane strony zawiada­
miając, aby w oznaczonym na oczewistą termi­
nie z pełną gotowością przed  tym Sądem jawi­
l i  się pod utratą rz ecz y  obowiązuje. —  Dat w 
W iłk o m ie rźu  185s  mc a fibra 20 dnia.

Stanisław M ontwiłł  Sądu Pow iat.  W iłkom . 
Assessor i E xdyw izor.

Regent M ichał Grądzki. (1З26)

2 Za ńaywyższym rozkazem ustanowioną 
została w W iln ie  Kommissya czasowa, dla przy­
jęc ia  w jey zarządzenie beneficyów duchow nych, 
k tó re  zostawały w wiedzy b ; U niw ersy te tu  W i ­
leńskiego , a teraz obracają się na utrzymanie 
Rzymsko - K  atoli c kie у Duchowney Akademii. Dnia 
27  października teraźnieyszego otworzyła czyn- 
fiości swoje i odbywać będzie posiedzenia w do­
m u  zajm ow anym  przez Prezydującego  w teyże 
Kom miss у i, J W .  Rządząeego D yecezyą W i le ń -  
ską Biskupa i K aw alera Kłągiewicza —  O czem 
z postanowienia Kommissyi przez ninieysze u- 
wiadamiają się strony, interess do nie у mieć m o- 
gąće. —  W iln o '  d, 28 października ro k u  18З2.
» W in c e n ty  G iecołd  Assesor Kollegialny S e -  
k ró ta ra .  ( i 5og)

- 2 Zarządzający V I Okęgiem dróg Kommu-
n ik acy i  Jene ra ł-M ajo r  R eeze  , wzywa życzą-* 
cych  podjąć się dostawy różnych  potrzeb ni­
ż e j  w yrażonych  dla pobudowania w następującym 
1 8 33 roku  na Ogińskim kanale w M. T elecha-



Pod. do G az . K u r . Lit.  Ж  / 5 o , —  Wilno d. 2 Listopada v. $t / 852 roku>
— 3 — — _  2 7 4
— 2 І  — — — — 80
— 2 — — — — 4 5 o

pudy funty
Żelaza sztabowego 12 —
Zamków w ew nętrznych  —  10
Zasłonka żelazna —  l
W ap n a  szarego 20 pu­

dow ych beczek  — — —  — — 85
Kafel polewanych sztuk — — — i , 5oo
Kamienia dzikiego z l iczby gotowego 

kubicznych sążni — — — — — — 2 2 |
Cegły c z e rw o n e j  — — — 2 i ,5 o o
K le ju  stolarskiego funtów — — 5
Oleju konopnego pudów 19 funt. 1 
M chu wozow — — — — — 28
M iełu białego pudów — — — — 4
Namiotów z probojami żelaznemi — 4
D rotu  do pieców funtów — — — 5 o
K lam ek  z probojami żelaznych do drzwi 

i w ró t par — — — — — — — 60
A nkrow  ręczn y ch  do drzw i — — 6
Szkła białego skrzynia —  — —  1

— pół białego półskrzynia — 1
C zerlady  czyli minii pudów 5 funtów 20 
K lam ek z przyboram i — — — rj

Sekretarz O kręgu  A lex an d er  A szem ur ( i 5 o5)

dakiem Chersouskiey Gobernii, Tyragpolehiego 
Pow iatu, wsi Paełkiewiczowey, z włościan 
obywatela Paszkiewioia. —  Przymiotów na­
stępnych : wzrosła arzedniego, oczu ciemno- 
błękitnych, małyoh, gęby m iernej, włosów  
na głowie rnsycb , brodzie i węaaoh rusyob 
twarzy czystey, nosa małego. —  Dnia 4  paź- 
dziernika 18З2 rokn.

Sowietnik Przybylcki.
Sekretarz Dżmniński. ( l 289)

2 Генералъ-М аіоръ  Г р аф ъ  Д м и т р і й  А л е ­
ксандровичъ Зубовъ, сходно желанію  з я т я  его 
Гна  Г е н е р а л ъ - А д ю т а н т а , Г ен ерала  о т ъ  И н ­
ф а н т е р іи  и К а в а л е р а  Барон а  Г р и го р ія  Влади­
мировича Розена іго .  по о с в я за н н о с т я м ъ  сл у ­
ж бы  не въ с о с т о я н іи  завим аш ея  далѣе дѣла­
ми е г о ,п р е к р а т и в ъ  въ т о м ъ  д о в ѣрен н ость  5го 
Н оября  1827 года, въ  П Іавел ьско м ъ  П о в ѣ т о ­
вомъ Судѣ, а 2З А п р е л я  1828 года въ б ы вш им ъ 
Ьи лен 'ком ъ Г лавном ъ Судѣ 2го Д е п а р т а м е н ­
т а  я и е н н у ю  у т в е р ж д а я  во всей  силѣ, все 
т о  чяо  гіо оной до н ы н ѣ  Б арон ом ъ  Розеномъ 
учинею б ы л о ,  съ изъявленіем ъ  ем у  и с т и н н о й  
п р и з ш п е л ь н о с т и  за благоскл онное п о п е ч и т е л ь ­
с т в о  по дѣламъ , снабдилъ въ м ѣ с т о  его 22го 
числі сего м ѣсяц а  полною и неограниченною 
довѣ>еностію сы на своего Его  С і я т е л ь с т в о  уво- 
леніаго о т ъ  служ бы  Л.ейб Г вард іи  К а п и т а н а  и 
Кавілера Г раф а Н и к о л а я  Д м и т р іе в и ч а  Зубова. 
іЗЗ^года О к т я б р я  2дго дня. ; і 5 о6 )

2 S u k cesso ro w ie  Ja k ó b a  L ib o sch i tza  D o ­
ktora M e d y c y n y ,  i żony  jego, lubo  są p r z e k o ­
n an i ,  ze żadnych  d ł u g ó w ,  ciż L ibosch itzow ie  
n ie  zostawili , jed n ak że ,  ab y  massa w podzia ł i -  
dąca mogła b y d ź  w olną  od w s z e lk ie j  odpow ie­
dzi, w zyw ają każdego , coby  m ógł rośc ić  ja k ie ­
k o lw ie k  s tosunki, bądź  do oboyga zesz łych  L i-  
boschitzów , nądź leź do k t ó r e у z n ic h  o^oby, 
aby jaw ił się z dowodam i w p rz e c ią g u  c z te re ch  
m ies ięcy  do p o d p is a n e j  w domu w łasnym  p rz y  
U licy  N ie m ie c k ie j  pod N re m  5 18 po łożonym , 
m ie szk a jące j :  nieofcjawiący w tym  te rm in ie  swo- 
jey  p re te n s j i  ( jeże l iby  jaka  b ydź  mogła) s tra tę  
sobie sam em u przypisze .

M a r ie  L ib o sch i tz .  (1 З 0 7 )

2 O d  B e ssa rab sk ieg o  O b w o d o w e g o  R z ą d u  
n in ieyszem  ogłasza się , iż  w  B e ssa ra b sk im  O b ­
w o d z ie  aa n ie o k a z a n ie  n a  p iśm ie  ś w ia d e c tw a ,  
w z ię ty  p o d  s t r a ż  t e r a ź n ie j s z e g o  1 8З2  r o k n ,  
d o  z a b r a n ia  o n im  s p r a w k i  c z ło w ie k  Fiedor 
Fiedprczenko l a t  5 o ,  o m ie  c z y tać  po  c e r k i e ­
wnemu, pisać  nie u m ie ,  k tó r y  się p o w ia d a !  r o ­

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rzędu 
ninieyszem ogłasza eię, iż w Beeearabskim Ob­
wodzie aa nieokazanie na piśmie świadectwa, 
wzięty pod straż teraźniejszego 1852 rokn, 
do zebrania poźniey o nim sprawki, czło- 
wiek K o  len n ik  J a k o w le w  s y n  W e r e -  
s z c z a k  lat s 5 , nienmiejęcy czytać i pisać, nie­
żonaty , który się powiadał rodakiem Kijo­
wskiej Gubernii, Wasilkowskiego Powiatu, 
wsi Matinszy ъ włościan obywatelki Grafini 
Braniokiey. —  Przymiotów następnych: wzro- 
sta 2 arszyny 6 wierszkow, włosów na gło­
wie ciemno-rusyoh , twarzy ospowatey , oozn 
szarych. —  Dnia 4  października 185 $ rokn»

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżmniński. (1288)

2 Dzieło nowe w jednym Tomie około 
2ostu arkuszy druku zawierać mające w so­
bie ? pod tytułem Gospodarstwo W ieyskie w pra­
wdziwym sposobie bardzo pożyteczne, ułożone 
przez Walentego W yrzykowskiego, a przez 
Komitet Cenzury w Petersburgu aprobowane 
i drukować dozwolone, wyjdzie z pod prassy 
w Berdyczowie , na które prenumerata się 0- 
głasza ; to jest : kto prenumerować raczy i zło­
ży pół rubla srebr., dopełni potem przy ode­
braniu dzieła złotych 6 gr. 20f i będzie go ko­
sztowała książka tylko f, 10 , zaś poźniey dla 
osób , które teraz prenumerować nie będą, 
a zechcą toż dzieło kupować, już po 2 ruble 
srebr. płacić wypadnie.

Prenumerata odbierać się będzie: w Kamień­
cu u W . Wigury.

W  K r z e m ie ń c u
—  Ż y to m ie rz u
—  S m oleńsku
—  M ińsku
—  Ł u c k u
—  B ia łym stoku
—  "W arszawie
—  P e te r s b u rg u

w  B erd y c zo w ie
—  Kijowie.
—  W iteb sk u .
—  Dubnie.
— Włodzimierzu 
«—. W ilnie.
—  Grodnie.
—  H u m an iu ,

U prasza  się p rz y  te m S za n o w n y c h  P r e n u ­
m e ra to ró w :  aby  r a c z y l i  n ay d a le y  do d w ó c h  mie-^ 
s*Sc y p re n u m e ra tę  swą usku teczn ić  ! gdyż p o ­
źn iey  pod łu g  ilośc i t y c h ż e  stosowna l ic zb a  e -  
x e m p la rz y  w  pow yższych  m ie j s c a c h  do odbie­
ran ia  złożoną i o z n a jm io n ą  będz ie .

Dla ż y c z ą c y c h  sobie , w z n a c z n ie j s z e j  l i ­
czb ie  nabyć  e x e m p la rz y  pom ienionego  d z ie ła :  
puśc i  się n ieco  t a n i e y , o co  można a k o rd o -  
w ać  t. k o l le k to ra m i ,  u k tó r y c h  p r o s p e k t  p r z e y -  
r zec  można, lu b  w p ros t  w d r u k a r n i  z w y d a w ­
cą , k tó r y  w czasie tym  z n a jd y w a ć  się  tam że  
nie omieszka , i p rz e z  p o c z tę  u k ła d y  z a w ie ra ć  
m oźe . _______  (1 З 0 З )

3 Od W ileń sk ieg o  G ubern ialnego  Rządu.
•  *v
V /



W  skutek p rzed  pisania Zarządzającego G u b e r ­
n ią  P .  R a d c y  Stanu i K a w ale ra  Doppelm ayra 
z  dnia 17 teraźn ie jszego  października za N rem  
30 ,8 8 6  , d la  odbycia w  W ile ń s k ie y  Skarbo­
n y  Izb ie  ta rg ó w  na oddanie przez podrad r e ­
p a r a c j i  Telszewskiego turem nego Zamku, za 
w yliczony podług śmiety potwierdzoney przez 
M inister у urn Spraw W e w n ę trz n y c h  summę 
5 ,65 g rub . 86 kop. z po trąceniem  z tey  ilo­
ści należących się d la  Gubernialnego A rc h i­
tek ta  , za wydatki p rzy  zrobieniu planu i śmie­
ty  5o ru b .  assygnacyanii , przeznaczony te r­
m in 2go następującego listopada i przez trzy 
d n i  p o  nim przetarg ; a zatem życzący podjąć się 
takow ey r e p a r a c j i , mają przybydź na te t e r ­
m iny  do Izby Skarbow ey z pew nem i ewikcy- 
ami, gdzie objawione im będą kondycye , plan 
i  śmieta. —  Paźdz ie rn ika  21 dnia 1862 roku.

Assesor Jó ze f  Szulc.
S ekre ta rz  Jamont.
5ba N aczelnika Stołu Jan  M ickiewicz. (1299)

5 Od W ileńsk iego  Gubernialnego Rządu. 
N a  uskutecznienie Skarbowego uzyskania p rze ­
wodzącego się na dziewięciu żydach , a w  tey  
l ic zb ie  i  W ew irżańsk ich  mieszkańców; I i irszy  i 
E t k i  Leybowiczow przysądzonych pieniędzy 
3 ,490 ru b l i  użytych w  sprawie z żydami Bia­
łostockiego Obwodu i W ileń sk iey  Gubernii , 
k tó rzy  by li  sądzeni za wywóz z Anglii do 
Rossy i i  udział w tćm  fałszywych Rossyyskich 
assygnacyy i  Polskie у m o n e ty , oddany na pu­
bliczną przedaź dóm pomienionych żydów H ir -  
szy i E tk i  Leybow iczow w  4 o rub lach  assygna- 
cyami, przeznaczone term iny następującego mie­
siąca grudnia , p ierw szy i2go , drugi i5go , a 
t r z e c i  i  ostateczny dnia i4go; a zatem życzą­
ce  k up ić  takowy d ó m , zechcą przybydź na 
pom iecione term iny  d la  targów do tego R zą­
d u  , gdzie im objawiońb będą i poprzednicze 
k o n d y cy e .  —  Październ ika  24  dnia 1862 roku.

Assesor Jó z e f  Szulc.
S ek re ta rz  K owale nok,
•Radca H onorow y P u rzy c k i .  (1298)

5  G d  W ileńsk iego  G ubernialnego Rządu. 
N a  przedaŻ w tym Rządzie z publicznych ta r ­
gów murowanych domów , jednego dwu-piątro- 
wego żyda B ere la  L eyzerow icza Szulmana i 
drugiego jedno-piątrowego żyda Łazarza Orelo- 
w icza  Szulmana Telszewskiego Pow iatu  w mia­
s teczku  K re ty n d /e  , położonych , ocenionych, 
d w u-p ią trow y  1 ,928 rub li  , i jedno-pią trow y 
g25  ru b l i  assygnacyanii dla uzyskania przysą­
dź one у w yrok iem  W ileń sk iey  Izby K rym ina l­
nego Sądu na żydzie Aronie Szymchowiczu 
za kontrabandne tow ary  pozostałey poszli- 
n y  2 ,9 i 4  ru b l i  9 9 J  kop . assygnacyanii, p rze­
znaczone te rm in y :  pierw szy 28go, drugi 29go 
a t rz e c i  5oga dnia następującego listopada; a za­
tem  życzący kup ić  pomienione domy mają przy­

bydź do tego Bządti na pomienione term iny . —  
Paźdz ie rn ika  21 dnia 1852 roku.

Assesor Jó ze f  Szulc.
S ekre ta rz  Jamont.
N aczeln ik  Stołu B enedykt Czarnocki. (1297)

5 Od G rodzieńskiego  G u b ern ia ln eg o  R z ą ­
du uinieyszem ogłasza się , iż jeśli g d z iek o l­
w iek  z n a jd u ją  się sukoessorowie: po zastrze- 
l iw stym  się w  mieści« W o łk o w y s k u  lg o  paź­
dz ie rn ika  18 5 o ro k n  , k tó ry  się m ia n o w a ł  
szlachcicem , Iw a n ie  K ołakow skim  ; tedy  ze­
chcą przybydź  z p ra w n em i  do aukcessyi po 
n im  dow odam i z dn ia  ostatn iego w y d ru k o ­
w an ia  ogłoszenia , w  sześcio-miesięcznym t e r ­
minie do G rodzieńskiey  Izby Cywilnego S ąd u ,  
d la  odebran ia  pozostałych po H olakow skim  5o 1 
rub .  5 g k o p .  s reb rem  pieniędzy. P aźd z ie r­
n ika  7 dn ia і 85 з rokn .

Sekretarz Tadeusz Afanasowioz. (1286)

5 Sąd Powiatowy Szawelski: po rozpo- 
ozętey czynności w Sądzie Exdywizorskim 
fnndnszn zeszłego Jana Kozłowskiego , które­
go majątek Wobole Dekretem RemÜssyynym 
Ziemstwa Szawel. 1826 roku xbra 5 dnia fe­
rowanym, na rozdział między kredytorow od­
danym został, termin ostateczny do zamknię­
cia Izby w dniu 2 4  następnego miesiąca gbra 
zakreślając, razem też ostrzega , że Dekretem 
Ziemstwa Szawel. i 8 5 o r. mca jnnii 18 dnia 
zapowiedziany rozdział dóbr Wołodkow ze­
szłego Jana Jagmina b. Pisarza Ziem. Szawel. 
do dnia 2 xbra 18З2 rokn uskuteczniony w  
mieście Szawlaoh będzie, gdzie, że na rieobja- 
wione pretensje Sąd zapisze ammissyą, wszy­
stkie interessowaue strony przez ninieytzą a- 
wizaoyą zawiadamia, —  Datt 18З2 8 b r a i 5 d.

Powiatowego Szawelskiego Sądu Asesor 
J. Narbntt.

Powiatowego Szawelskiego Sądn Asesor 
J. Narkiewicz.

Powiatowego Śąda Assesor Rymgayb.
-------------- (,..8 5 )

5 Dóm zmarłego ś. p. 6 klassy C ech w ate -  
r a  A ndre jew a w W  lnie przy  U licy  Ostrobnm- 
skiey  pod N rem  11 sytuowany na wieczność 
przedąje się i dla tego , aby życzący nabTdź 
rzeczony dóm , a także i k redy torow ie  oneęoż 
A ndre jew a raczy li  co n ay ry ch ley  jawić się do 
niżey podpisanego w temże domie mieszkające­
go , wydaję ninieysze w tem  ce lu  ogłoszenie. 
W iln o .  O ktobra 26 dnia 18З2 roku .

Уполномоченный о т ъ  наслѣдницъ покой­
наго Ц ей гв ар тер а  бго класса Андрѣева Учебна­
го Сапернаго БатпаліонаКапиіпанъ Синельниковъ.

П оли цм ей стеръ  Ожиговъ. (1296)

4 . Dwa Śpiewy z poematu Adama M ick iew i­
cza, z m uzyką Adama M ackiewicza znaydują się w 
X ięgarn i J P .  '/zawadzkiego.Cena k op .58 s reb rem .

-------------- (1291)

1  ]6 O bserw acje  
a meteorologia 
л e in e .

i C zas O bserw acji. S1 W ysokość B arom . 81 W y s . Ther. lie a u . I W i a t r . 11 S tan  pow ietrza. 9
Id. 5i 0 2 wieczór. I 
?d. 1 0 ^odz. 7 rano.» 
d. 2 — -  . -

8 28 cal. 1,7 /in. I
j 28 — 1,2 — I
i 28 — 1,0 — 8

+  l  »topni.

Ir:rz;
i  Południowy.
B W schodni. 
i  Połud. W ich. 1

Pochmurno. $ 
i Chmurny. 6 
i Pogoda.

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ieg o .
D ozwala się drukować. W ilno. 18З2. d. 2 Listopada.

C b.hzor L eo n  Borow ski.



DODATEK NADZWYCZAYNY
B O  G A Z E  T Y

KURYERA LITEWSKIEGON=130.
W i l n o  d n ia  2  L i s to p a d a  v . s . *83-2 ro k u .

W  i  L N O.
p e ł n a  r a d o ś c i  n o w in a  , o s z c z ę ś l iw e m  ro z -  

w i ą z a n i u  z c iąży  C E S A R Z O W E Y  J E Y M O S C I ,  
p r z e z  p o w ic i e  W I E L K I E G O  K I A Z Ę C I A  M I ­
C H A Ł A  N I K 0 Ł A J E W 1C Z A , s ta ła  s ię  w  m ie ­
ście u a s z e m , p o ż ą d a n ą  o k o licznośc ią  , do u r o ­
c z y s ty c h  u k a z ó w  p r a w d z i w y c h  « c z u ć , la k ie rn i  
p r z e j ę t e  sa se rca  w i e r n y c h  p o d d a n y c h ,  m ie sz k a ń ­
c ó w  t u t e j s z y c h ,  k u  J E G O  C E S A R S K I E !  M O ­
Ś C I  i  c a łe m u  C E S A R S K I E M U  D o m o w i ,  K t ó r y  
p r z e z  to  n o w e  J E G O  p o m n o ż e n ie  , w  ob l iczu  
ś w ia t a ,  n  ano  w o  za jaśn ia ł ,  jako w y b r a n y  p r z e d ­
m i o t  O p i e k i  W s z e c h m o c n e j  O p a t r z n o ś c i ,  n i e ­
p r z e r w a n i e  z u p o d o b a n ie m  o z n a c z a ją c e j  s w e  b ł o ­
g o s ła w ie ń s tw a ,  w  co raz  n o w y m  s z c z o d ro b l iw y m  
■wylewie ła s k  s w o ic h  ś w ię ty c h  , n a  t e n  D O M  
N A Y J A Ś N I E Y S Z Y  i P a ń s tw o  M n  p o w ie r z o n e ,  
k u  u t w i e r d z e n i u  Jego  p o t ę g i ,  k u  ro z s z e rz e n iu  i 

u w i e c z n i e n i a  J e g o  s ł a w y  i  szczęścia .
Z a  d ó y śc ie m  te  у n o w i n y ,  m ie szk ań cy  m ia ­

s ta ,  z g ro m a d z i l i  s ię  n a s a m p r z ó d  do ś w i ą t y ń  
s w y c h  w y z n a ń  , d l a  zan ies ien ia  d z ię k c z y n n y c h  
m o d łó w  D a w c y  .w sze lk iego  s z c z ę ś c i a ,  o k t o -  

r y c l i  w  s w o im  d o n ie ś l i ś m y  czasie .
D n i  o d tą d  n a s tę p n e ,w e s o ło ś c ią  sam ą  b y ły  o z n a ­

czone . B a le  u  JO . K lę c ia  J m c i  W o je n n e g o  G u b e r ­
n a to ra ,  n  J W .  P ó ł k o  w n ik a  K o r p u s u  Ż a n d a r m ó w  
J a z y k o w a , ś w ie tn o ś c ią  i  o z y w ia ją c ą  z g ro m a ­
d z e n ie  w eso łośc ią ,  s t a ły  s ię  g o d n e m i  w ie lk ie -  
go o b c h o d u  , d la  k tó re g o  ś w ie c e n ia  z n a k o m i t ­
sze  O soby  p u b l ic z n o śc i ,  z g ro m a d z a ły  s ię ,  i  d o -  
p ie r o  z p r z y j ś c i e m  d n ia  p e łn e g o  n i e s k w a p l iw ie  

s ię  ro z łą c z a ły .
O by w a t e l e  w ie r n e g o  m ia s ta  W i l n a , r ó -  

w n e g o ż ,  z i n n y m i  posady  s w o je y  m ie s z k a ń c a ­
m i v % r a d o s n y c h  t y c h  u cz u ć ,  do zn a jąc  szczę ­
śc ia ,  s t a r a l i  s ię  je ,  n ie  ty lk o  j a w n e m i  u c z y n ić ,  
a le  i  u w ie c z n io n e  m i d la  p o to m k o w  z o s ta w ić .

T y m  k o ń c e m  5 Z g ro m a d z e n ie  O b y w a te l i ,  
w  z ło ż o n y m ,J O /X ie c in  J m c i  W o j e n n e m u  G u b e r ­
n a t o r o w i ,  p r z e z  B e p u ta c y ą .  z  P r e z y d e n t a  R a ­
d y ,  U r z ę d n ik ó w  i  p rz e d n ie y sz y c l i  O b y w a te l i ,  
r a p p o r c ie ,  o ży c z e n iac h  w ła s n y c h  i s w o ic h  s p ó ł -  
o b y w a te l i ,  p ro s i l i  n ay  m ii  z en ie  у t ażeb y  u c z u c ia  
i c h ,  z ta k  sz c z ę ś l iw e g o  d l a  P a ń s t w a  w y p a d k u ,  
p o z w o lo n o  b y ło  w  m ieśc ie  t u t e y s z e m , w ie k o -  
p o m n e m i  u c z y n i ć : p r z e z  p o ś w ię c e n ie  w  n a ­
s tę p u ją c ą  N ie d z i e l ę ,  d n ia  3 o zesz łego  p a ź d z ie r ­
n ik a ,  n o w o  -  z b u d o w a n e g o ,  na  r z e c e  W ile n c e ,  
p r z y  a r s e n a ło w y o h  o k o p a c h ,  m o s tu ,  i  n a z w a ­

n i e  go, od  im ie n ia  N o  wtf -  N a ro d z o n e g o  W i e l ­
k iego  Х іе с іа ,  M o s te m  M ich ała . ; p rzez s p r a w i e ­
n i e  w  ty m ż e  d n i u  d l a  l u d u  p u b l i c z n e y  n a  p l a ­
c u  p a ła c o w y m  ucz ty ;  d a n ie  k o s z te m  m ias ta ,  n a  
t e a t r z e  w id o w is k a ;  i p r z e z  o ś w ie c e n ie  m ia s ta .

O t r z y m a w s z y  n a  t e  p ro śb y ,  Z w i e r z c h n i e z e  
Х іе с іа  J m c i  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  w  u r z ę -  
d o w e m  d o  P r e z y d e n t a  R.ady p iśm ie ,  z e z w o le n ie ,  
c z y n n ie  za ję to  s ię  p o t r z e b n e m  w szy s tk ieg o  p r z y ­
spo so b ien iem  —  M o s t ,  p r z e d  sześc ią  ty g o d n ia ­
m i  z a c z ę ty ,  z u p e łn ie  zos ta ł  sk o ń c z o n y  -—  P o  f ^  
n o c y  so b o tn ie y ,  n a  p la c u  p a ła c o w y m  ,, n i e w i ­
d o m ą  jakąś  m o c ą ,  u k a z a ły  s ię  p i ę k n e  d r z e w a *  
p r z e s t r z e ń  m ieysca  o ta c z a jąc e ,  m n ó z t w e m  r ó ż ­
n y c h  o sy p a n e  o w o c ó w  —  S t o ł y ,  d łu g o śc ią  i  l i ­
c z b ą ,  u w a g ę  u d e rz a ją c e  , d l a  w z r o k u  n ie o b ję ­
t e ,  p e ł n e  z w ie r z y n y ,  p ta s iw a ,  b y d l ą t ,  d r o b iu ,  
m ię s iw a ,  ch le b a ,  p i r o g o w ,  —  ta m  z n o w u  r z ę d y  
b e c z e k  m io d u ,  p i w a ,  w ó d k i , —  ó w d z ie  k u p y  c e ­
b r ó w  , w i a d e r ,  k o n e w e k , c z e rp a s z e k  , a n a  
s to ła c h ,  k ie l i s z k ó w ,  s z k la n ic  i  t .  d .  P r z o d e m  
ty c h  p r z y g o to w a ń  , n a  w y n io s ły c h  p o d s ta w a c h ,  
o k aza łe  , z ło te m i  ro g a m i  , p y s z n ią c e  s ię  w o ­
ł y ,  a n a p r z e c i w  n i c h ,  n a  o z d o b n y m  s to le ,  
p r z e d  w z n ie s io n ą  n a  k i lk a  s to p n i  i  c z e r w  o n e m  
s u k n e m  o k r y t ą  p o d s t a w ą , o g ro m n y ,  z ło ty ,  p u -  
b ay  W o y s k o ,  ż a n d a r m e ry a  , p o l ie y a ,  p la c  o -  
t a c z a ł y —  B a lk o n y  p a ła c o w e ,  k o b ie r c a m i  i m a ­
k a ta m i  za s ła n e ,  p r z y g o to w a n e  b y ły  d l a  JO . Х і е ­
с іа  J m c iW o je rm ę g o  G u b e r n a to r a  i z n a k o m i t s z y c h  
O só b ,  w  c e lu  p r z y p a t r y w a n i a  s ię  z  n i c h — t e m u  
w y d a n iu  się u c z u ć  p o w s z e c h n y c h  lu d u .

G d y  t a k  w s z y s tk ie m i  u l ic a m i ,  k n  p a ł a c o ­
w i ,  schodzą  s ię  c ie k a w i ,  i t ł u m n i e  s k u p ie n i  cze­
k a ją  c h w i l i  u k azan ia  s ię  n a y p o ż ą d a ń sz ey  s c e n y ;—  
n a p e łn ia ją  się  o k n a  o tacza jących  d o m  O w  z r ó ż ­
n y c h  części m ia s ta  z w a b io n e m i  w id z a m i ;—  a k i l ­
k a d z ie s ią t  u r z ę d n ik ó w ,o b y w a te l i ,  k u c h m is t r z ó w  I  
p o m o c n ik ó w ,  z po s łu g aczam i,  k r z ą t a j ą  s ię  o k o ło  
s z y k o w a n ia  n a  s to ła c h ,  p r z y g o to w a n e y  b ie s ia d y ;—  
T y m  czasem  , P r e z y d e n t  M ia s ta  , z  U r z ę d n i ­
k a m i  R a d y  i  M a g i s t r a tu  , z P r z e d n ie y s z ć m  O - 
b y w a t e l s t w e m , n a  cze le  C e c h ó w  z  c h o -  
r ą g w ia rn i ,  w  p u b l i c z n e m  iś c iu ,  u d a l i  s ię  do  K o ­
śc io ła  K a te d r a ln e g o  , n a  d z ię k c z y n n e  z  i n t e n c y i  
M ias ta  n a b o ż e ń s tw o  , i  T e  D e u m ,  a  po  n i e m ,  
p ro w a d z ą c ,  w  oby  w  а t* I s k ie y  a s s y s te n c y i , W y ż s z e  
D u c h o w ie ń s tw o ,  w  u r o c z y s ty c h  , ś w i e t n y c h  u -  
b io rac l i  , w  p r z y z w o i t e y  p r o c e s s y i , p r z y o z d o ­
b i  on cy n a y ś w ic tn ie y s z e m  z g r o m a d z e n ie m  U r z ę -



dników i Osób .płci obojey, i różnego stanu, ku 
nowemu mostowi —  Zkąd, po odprawieniu śś. 
obrzędów poświęcenia na imię MICHAŁA ; 
po odprowadzeniu Duchowieństwa do Kościoła, 
Prezydent Miasta z Urzędnikami i Cechami, w 
paradzie postępował ku mieyscu uczty. Przy­
zwoicie uszykowawszy przed pałacem przybyłe 
z Kościoła Obywatelstwo i Cechy, sani udał się 
do pałacu > dla złożenia Хіесш Jmci Wojen­
nemu Gubernatorowi, doniesienia> o odbytych ob­
rzędach poświęcenia mostu i o przybyciu Zgro­
madzenia , do którego gdy pow rócił, za ukaza­
niem się na balkonie, Xiążę Jegomość Wojen­
ny Gubernator , powitany został chorągwia­
mi z hucznemi i długo powtarzanemi okrzyka­
mi radośnego u ra  ! —  Z otaczającem siebie to­
warzystwem Osób znakomitszych , zgromadze­
niem swojem zdobiących balkony, czas niejaki 
zabawił przypatrywaniem się temu ożywionemu 
obrazowi ludu, wchwili naylepszych jego unie­
sień, swobodnemu wydawaniu się jego uczuć, 
niecierpliwie oczekującemu na głos, wzywający 
do uczty.

W  tym, za danym znakiem, przeznaczony 
Herold, przystąpiwszy po stopniach do jaśnie­
jącego na wyniosłości P u h a r a, i napełniw­
szy go — donośnym głosem obwieścił: ZDRO- 
W IE NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA JE­
GOMOŚCI Z ŻYCZENIEM N  A Y DŁUŻSZY CH 
LAT SZCZĘŚLIWEGO PANOWANIA CA­
ŁEGO NAYJAŚNIEYSZEGO DOMU CESAR­
SKIEGO A SZCZĘŚLIWEGO HODOWANIA 
SIĘ I DOY-RZE W ANIA NOWONARODZO­
NEGO WIELKIEGO NIĄŻĘCIA MICHAŁA 
MIKOŁAJE WICKA —  Huczne , w tysią­
cznych okrzykach długo trwające URA , było 
wyrazem,jednego powszechnego uczucia—m iło - 
dcii p o św ię ce n ia  s ię— dla NAYUKOCHANSZE- 
GO MONARCHY I CAŁEY JEGO NAYJA- 
ŚNIEYSZEY RODZINY —  i stało się hasłem 
do uczty.

Szybkością błyskawicy, różnobarwne tłu­
my, sypnęły się na wyścigi do przygotowanych 
stołow, beczek, naczyń......... Jeden przed dru­
gim śpieszy stać się co rychley pierwszym go­
ściem i uczestnikiem wiekopomney biesiady— 
ten chwyta naypierwiey mu nadarzoną cząst­
kę; drugi od stołu do beczki, ztamtąd po wi­
szące tuż doskoczy jabłko; inny z lubym przy­
jacielem chętnie się dzieli tem, co mu los szczę­
śliw y zdarzył; ów, sporszą dostawszy dzielan- 
kę, bieży z nią ku czekającey na siebie w do­
mu rodzinie , dla spólnego z nią rozpamięty­
wania darów szczęśliwego za jego życia zda­
rzenia; tamten unosi się od zawistnych życzli­
wszemu jego losowi; a tu w kilku beczkę ca­
łą zatacza ku domowi, wymyśli zasilenia tą lo­
su zdobyczą na dłuższy czas drobnego swego 
przemysłu; tam znowu kilku społem, uniósłszy

się na przyległy dziedziniec, z uwielbieniem bło­
giego zdarzenia, spokoyme używają swojego u- 
działu; inny, rumieniąc się swey niezręczności, 
z wdzięcznością na przyjacielskim przestaje da­
rze; tu niespodzianie, bez przygotowania ora­
tor, huczną, płynną wymową, wzywa do spól- 
nych dziękczynień Niebu za Panów i czasy; a 
uprzątną wszy,cokol wiek mieli przed sobą—  roz­
bierają, rozchwytują wszystko, cokolwiek przy- 
bor uczty składało: stół, deskę, szklankę, ceber, 
jodełkę, gałązkę —  aby się miał czem w domu 
pochwalić i zachować na pamiątkę dnia szczę­
śliwego — Wreście znikają te zwinne tysiące —  
Radośne tylko okrzyki odgłosem wesela napeł­
niają przestrzeń miasta.

W kilku mieyscach rozstawiona muzyka woy- 
skowa i Domu Dobroczynności przygrywała bie­
siadującym.

W  pałacu dane było śniadanie dla Osób 
Znakomitszych.

Po skończoney uczcie, Prezydent Miasta, u- 
dał się do pałacu, dla zaproszenia Хіесіа Jmci 
Wojennego Gubernatora, do otworzenia mostu, 
uroczystym przezeń przejazdem ; skąd powró­
ciwszy, z Urzędnikami na czele cechów udali się 
ku mostowi, gdzie, po niejakim czasie, hucznemi 
okrzykami i chorągwiami po witawszy przybywa­
jącego w pojazdach Хіесіа Jmci Wojennego Guber­
natora, z całem nayświetnieyszem towarzystwem  
Wyższych Osób , i również pozdrowiwszy po­
wracających , udarowani nayłaskawszemi oka­
zami zadowolenia, udali się na powrót do Ra» 
tusza, który ku wieczorowi i wszystkie domy rzę- 
sistem zajaśniały oświeceniem, a w Ratuszu roz­
poczęło się widowisko, daney kosztem Miasta 
Opery: U k ra in k a  c z y l i  C z a r o d z ie y s tw a  Z a m ­
ku  T im u r . JO. Xiąże Jmć Wojenny Gubernator, 
bytnością swą widowisko to udarować raczył—  
Damy i Znakomitsze Osoby raczyły przyjąć bilety 
do loż i na krzesła—  Parter napełniali Urzędnicy 
woyskowi i cywilni i przednieysze z osób publicz­
ności—  Galerya ustąpiona była dla niższey klas- 
s y — Zadowolenie powszechne i dobrych ży­
czeń powtarzanie zakończyły ten dzień роѵг- 
szechney radości, dzień wesela prawdziwego, 
który wiecznie zostanie pamiętnym i mile po­
wtarzanym od wszystkich jego uczestników, 
a życzony i pożądany w nayodlegleyszych czasach.

Około urządzenia tego obchodu niezmordo­
wane i prawie bezsenne podeymował starania 
Przezacny Prezydent Rady z Urzędnikami. Za­
rządem kuchni i całem przyspobieniem trudnił 
się tak zaszczytnie znajomy w sztuce swojey JP. 
S z y t t l e r .

Czynność Urzędników Policyi naylepszy 
utrzymała porządek, i żaden nie zdarzył się przy­
padek, któryby mógł mieszać powszechną ra­
dość i wesołość dnia nazawsze pamiętnego.


